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WYCHODZĄCE i DRUl<OWANE W PIOTRKOWIE 2.50 -
rZlldU we Francji 

Przesunięcie w kierunku centrum 
1t. 26.2. Dyskus~a nad polityką za 

, w pełnYm toku. Dzisiejszej no· 
ni~wątplhw1e uzyska poparcie wię 
by. 

oby się, że wy;padki rozwijają się 
, w rzeczywistości jednak stoi 

w obliczu ważnych wydarmń poli 
i zmiany rządu. 

s przyjął iwczataó wieczorem 
·cieli stronnictw lew.i.cy i ama • 

'mi sytuację i Za.grall!icizną i wew· 
WlskaiZał na konieczność wykla,za.
k.raj siły i zwartości rząidu, reipre 
o wię'kszo.ść sipoleczeń$łlwa. Aby 
więk$ą konsolidiaoję~ wska.zał 
ość ro.zszerzenia pod.staw: iwięk 

_....,""" ellltamej. 

w tym zapowiiedź powołania do 
centrowych, ·zwiaszcza FJ.andi. 

......,,„„,., ,a. 

się, ~ reikonsitrUlkcija rząidiu nie na 
śniej, nilż senat przyjmWe nowy 

racy. Komuniści .pozostaliby poza 

fIIl. trzonem rządoiWym byliby 
111.pS i Daladiier. Zachodzi momi

. ji De1bo.sa. Gdyby O!n ust~ił, 
razie ipreimierem zostadlby Dal.a

tekię spraw Zagranicznych objąłby 
lllps. 

' ' . ' -' ·J.1..,.. 
'' ._ '\. ' ... -

alsamowana 
~głowa biskupa 
~miknęla w Teruelu 

,lt.. 26.2. Pl'.asa paryska donosi z 
że z saili obrad k8jpitUły miejsca· 

ledry znikła bez ślaidu cenna relik· 
ianowicie zaiba1samo1Wana głowa b. 
Teruelu, Jir Sanhe2i Miauiroz, prze 
na tam od 500 lat. 

·~ 

Teruelu i Balearów, Ml3JU.roz zo 
oku 1424 wibrany na papieża:, lecz 

a tego me przyjął, aJby pazostać w 
t . zji. 

~ onie, który na.at~ znaoon.ie póź 
tło jego i1 oddiziie1:niie gjowa zostały 
. wane, a głowa UIIllies7.ezOna w 

urnie renesallliSiOWej, sipoczyv.1a.a w 
e od 16-go wiek.u. 

I I . 
· po zajęciu Teru,elu przez woj· 
. F.ranco pr,zedsilaiwliclele ducho -
a, którzy pow·rócili ido Teruelu, 
·n ibraJk: relikwi. 

Nie jest rwyklucZOIIle, że ChautemJps 2JW'ró 
ci się do narodu z o~ą. wskai2iującą na 
nie beZJpieczeńs.twa, gro~ce Thaooji i wska 
zujące konieczność roiZSZerzenia frontu. 

Chamber~'a wobec państw Europy 
ś110dkcxwej i wschodni.aj pozostanie bez 
zllJ.ian, 

BERlN.. 26.2. Panuje przelronaniie, że Rib 
bentr~ przed wyjazdem do Rzymu uda się 
naprzód do Londynu. 

Chamberlain w rozmowie z airntbasado· 
rem niemieckim wyraził prag'ni.enie ~e
prowadzenia takiej rozmowy. Słychać, że 
R:ibbentrQp zawiózłby do Londynu konkret 
ne wnioski o IPaikcie czterech. 

W razie ~mian zaSa.dy poliJtyt.Jci .zagram.'icz 
nej p0zostaiyby niez.mienioo.e, a więc linia 
wspóljpracy z Anglią zostałaJby u;tr.zymana, 
n.i,e zaniechanoby dotychczaso·w·ego syste-
mu !POW'SZechnego ·be2ą>ieczej~a, Soju

sze d'Otychc2la:sowe i><>zastał-y1by w mocy. 
Reynard, który wrócił WC'ZOI'aj z Londy 

nu, przywiiOOł stamtąd relaCije, ~ pality!ka 

Kłaidąc nacisk na szybkie dbzbrajanie się 
An.glii rząd londyński będzie prowad:źił po 
Etykę pojednania, ale to .nie oznaczai by· 
najmnó.ej, .IB .Ąng'lia piWjmie wszystkie 
warunki, jakie jej 1będą z jakiejkolwiek 
strony 1P<>StaJWione. W trakcie rozm~·wy byłyby poruszone za 

gadniienia Eur~ środkowej zwłaszcza au 
. , stria.clrie, czech<>sł0iwackie1 tu.&ież zagad-MLsJA RIBBENTROPl.Ai 

W LONDYjNJE. ' 1 l mienie ko oniii. 

Przed szturmem na Madryt 
300-tysięczna armia powstańców gotowa Cło uderzenia 

P Am,Y)ż. 26.2. Bi~ia ;pod Teriuelem za 
kończyła się ostaltecznie. Poiwstańcy obsa 
dzili nowozdobyte pOzycje i umacniają się 
na nich, przejproWad.ziając jednocześnie o-

... ,, . . ~, 

c:z~~ainie zdoby;tego terenu z drobnych 
grt1jp niep~zyjaciela. 

W ciągu dnia wcz<>raijszego wzięto do nie 
woli k.ilk.a droibnych oddziałów i znal'ezio-

no kilka większych kryjówek z bronią t .a
municją. 

. . . „ .- . . ~· :~ 

ś. t p. . ~ 

WŁADYSE..AW MARIAN 

W kofach neutralnych dbseriwatorów li
czą s;iJę oibecnie z rychłym ro~ęciem 
wielkiejj ofensywy gen. Franco na ~t, 
ofensYiW'Y., która ma 'Zadać decydujący cios 

I 
stolicy Ri..szpa.niii i czwwonełmlu rządowi . 

Sądząc z koncen.traclji olbrzymich ilości 
wojsk, uderzenie nastąpi na froncie Gruada 
lajara, a więc główny atak Dial Madlryt pÓj 
dzie od strony północnej. 

I 

• • 

ROZVCKI 
INŻYNIER - MECHANIK 

b. profesor Gimn, Państw. im. B. Chrobrego oraz Gimn. Zrzeszenia 
w Piotrkowie Trvb. 

opatrzonv Św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
zmarł w dniu 24 lutego 1938 r., przeżvwszv lat 68. 

Pogrzeb z kościoła Najświętszego Serca Jezusowego na cmentarz 
rzymsko· katolic'<i odbędzie sie w niedziele 27 b. m. o godz. 2. 30 J!>O poł. 

Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w tymże kościele we wtorek 1 marca r.b. o g. 9.30 rano. 

Na smutne te obrzędy zapraszają przyjaciół I znajomych pogrążeni 
w żalu 

żona, siostra, bratan.kawłe I rodzi~•· 

• I 

Najwięksży polski statek wojenny 
ORP „Gryf" przybędzie w marcu do Gdyni 

GDY.NlA. 26.2. N~ię~ ~ 
iPOlsk.iej floty wojennej QRP. „Gryf'·'. wy 
budowa.ny w stoczni Nicmnandy w Hawr.re 
zaikończył pomyśtnie wszystkie IPI'Óby Prze 
pr.owadze.nia na wodach franci.Iskich i w 
naijbliższy,ch dniach opuści a'aiwr, udając 

sitę do Gdyni. . 
Do partu gdyńskiego ORP: „Gycrf" przy 

będzie d.n. 4-go lub 5~ mar.ca. 
N ajw:i.ększy pol$ki st!litek wojenny ma 

~'Fuź polską załogę, kfórej dowództJWo objął 
komandor ppor. Dzinisiiewicz. 

.Jednocześnie wojska powstańcze ~du 
jące się ugranie przedmieść madlryokich 
ro.7JP0Czną bezpośredni ata,k na mfus.to. 

Według półofic.óalnych danych gen. Firan 
co s~oncentrował na froncie Guadala.;jara 
.i na froncie ściśle madryckim około 300·ty 
sięczną armię. 

Wojska te są wyipoczęte, gdyż nie UC2le>St 
~iczy'ł'y w w~kach od ozaisu rozgromienia 
c00I1Wonyeh w Asturii. 

Tu te:ż .r@romaxfaono wlielikie ilości mate 
Tiału wojennego. Ofensywa na Madryt ma 
Stiię odbyć błyskawicznie, ażeby nie pozo
stawić czerwonym czasu na ~szc7.enie 
mi as ta przed wyco~anieim. się. 

„DY:NAM;ITĘR05? ' J)ZIAŁAJĄ. 

P.ARYź. 26.2. Z Barcelony donoszą, że 
woj.ska czerwone wysadziły w powietrze 
trzy bLoki mieszkalne w daJrabanchel Baj~ 
pod M!adcytem, w których znaj'doMiały się 
placówki powiStańcze . 

W gruzach zniszczonych przez ntiny bu
dynków zginęło kilku~esięciu powstaID.~ 
cóvt, 

Po wybuchu nastąpił atak czerwonej pie 
choty, która dotarła aż dio szpiitaJa w Caira 
.l:lanchel. 

a.kosze pii11 trlko piwa 
.z .· browaru Braulińsk·i eg 



Spra.wa młodizieżY J,est sp~a'fą batdZo 
IWa!Żną. Zagadnieniem tym zajęto s.ię w 
P~ce jeszcze w r. 1932. 

':Cvt"'Ol'zyły się pewne formy, kt.óre .z kaz 
dym rokiem uist.a.lały się i ulepszafy. ., . 

Polskfo obozy pracy z chwilą przeJ13Cia 
pod opi~ M.inistemtwa Spraw W:aó'sko
wych we wrześni.u!'. 1936 zaczęły się ro.zwi 
jać coraz bardziej i coraz lepsze stosować 
metody wychowawez.e. 

Mlłodzież Junacldch Hufc001 Pracy WV"' 
raibiia się na ,pełnowvt()§ciowych, karnych 
i ofiarnych oby:waiteli Palist.wa. 

~"edząc r~ój Junackie.li Hufców Pra· 
cy stwierduć jedno należy, że ;wyrahdają 
sobie coraiz większy szacunek u społeczeń 
stwa. coraz większe zro.zumieiniie dla taj po 
żytecznej orgainizac:ji. Zairabiają sobie na 
!ten szacunek i uzna·nie swą postawą, swym 
zachowaniem silę., r:aetelną ~· 

amdało dziś pov.iedzieć można, że po ca 
łej Polsce rozrZUColD.y jest tl'\Wały ślad po
bytu Junackich Hufców Pracy w postaci 
p<Ymników wybudowanych dróg, uregulowa 
nych rzek i t.p. 
Ni~emie od pracy junacy zaw.sze spie 

szyli z pomocą dotkniętym klęską lub nie-
SZC2lęŚciem. . . 

Znana iieBt powszechtlie bohaterska rOl& 
junaków wjaką odegrdil podczas osta.tniCh 
głroźnych ~ ra~ ludzlcie mienie 
zagrożone hlęską. . 

Nii.e brak i pracy junaczek, które organ1 
zują kursy praktyczne gotow.ama. kroju, 
szycia i t.,p. ora'Z za(jmu..-?ą się opieką .i: do· 
kształceniem dzieci, 

Zd.ziałalnością junacką, z&;po.zn.a;je nas 
blite(j świem wydane przez Komendę Głó 
wną J,R.P. pod Ndakcją ~t. F. ~i~. 
ekioego jednodniówka „Junacy dla Pattst
wa i Narodu'' jako dodatek do pisma „Ju
o.ak'4. 
~aijdziemy tam .wyniki ofiarnej pracy 

junaków dla Państwa., otbujainy gorące 

Cz\' nowy kartel 
. radiowy? 

Mimo ioStrego zwal~a ·karteli w ~ 
dzinie produkcji i sprzedaży airtykułów pier 
:wszej ipotrzeby, stale czynione .~ próby 
zorga.Mzowania nowych rporoZUID!len karte 
I owych. 

Ostatnio doszło nawet do pertraktarji o 
zaw.iąza:nie kartelu. wytwórni radio~a
tów, by dyktować ceiny mniejszym wylwór 
mom. 

Zagraniczne koncerny 11adiiowe zaproipo· 
nowały jednej z większych wytwórni ra· 
dioaparatóv,- na prowinC'ji za P;eystąpie7 
nie dlo kartelu klw'otę 2.000.000 Zt. 

bicie ofiarnego setea d:I& bi«łnych, krm-: 
cegp się pod s·zarym mund~em żołnierza 
pracy, oraz ofia11D.<JŚĆ na rzecz Nia.rQdti i 
Państwa. 

1 

Oto gairść liczb jakie wttdnieją v.i je(llno
dniówee: N.a. FON. złotono 3.486.46, na 

. . 
FO.M. zł. 155.- ~ LOP!P. it. 514.40, na 
<>Świaotę zł. 1,844,36,, na pomoc zili:iawą zł. 
10.361.40 na różne cele zł. 634.32 ilt. JP. 

z drob~ych sJcl:adek do~ junacy 
cegły do budującego się gmachu M1.ocanat· , 
wow.:tj Polski. 

. '• 
RZYJ.t I.Otniey ATdrdano li Ba 

sia ustanawili nowy ŚWiiatowy 
kości na 3-motorowyjm samolo · 
rwym tYJ>U „Savo.ia 79'\ ;p~byw 
kim z łdunkiem 2000 kg. ", 2 
min. 54 sek. 

UOtnicy ~ s7Jyjbko.ść ·~ 
448 km. 950 mtr. na godzUJ.ę. D 

.Od 
._„„„ ... „ .............................. „„ ....... _. _________________________________________ ,~th 

Zamach na Witosa 
be 
ił W 

OC 

został w pore udaremnlon• 
BRATY.Sl4AiWA. Polirja czec:hosłowac· 

'ka w Bratysławie dokonaia w ostatmm 
c2·asie a:resztowa.nia diwóch ta!iiemni'.czych or 
bywateli polskich,, z których jeden legiity· 

mowal się paMJpOrtem po1skim, drugi izaB 
nie posiadał prny sobie żadnych papie.tów. 

P.asąport wysta.iwiony był na nazwiSko 
Franciszka Pkory, poch®*ego ize, wsi ... „„„„„„„.„„„ ... :..„„ ....... „ ... „ ...... „„ 

Sromowce Niżne w powitlcie now 
Drugi aresztowany zeznał, że poclan ~ 
tejże samej wsi, .n.ie chciał jedn.a.ktręt 
swego nazwiska. ze 

z zeznań Fra.ncis1Jkla Pokory, WJ!ł ( 
iprzekroc.zyli oni ~nicę polsko - . " 
sło:waeką Itiiel~. do Czech I., 
zaś uda.li się w celu dok1<>naniia la I roncie politycznym na Wincentego W'itosa. 
Władze czechoSiowackie wdr~ 

two celem stwierdzeniial tożsamoścl1 
wanych osobW!ków. PRAOOWNICZE 

TOW~ OśWlATQWO-roJllI'UR:ALNE. 
O.Z.N. PRIZY PRACY. 

R~bicie ruchu za'\\"Odowego · dzię~ po.w 
staniu Obo'zu Zjednoor.enia Narodowego, 
w daJ1is:z~ ciągu jest kultyiwowane, lecz 
ni·e tyiliko r.ueh Ża.wodowy, ale i Orga.niza
cje Kultura.I.no. - <mwiatowe, :które były Z. 
Z.Z. również przechodzą pod akir.zycia; (). 
Z. N. "11. 

Około 30-tu odidziałów jut ~łosiło Sw6j 
a·kees a w ca.ł'ym szeregu m.ie~ośed: po· 
i'K'Stają nowe od&iały. 

Na terąnie Warszaiwy oddeiały takie po 
wstały na Pr.a.dze i WoM. 

P .P.S. WISPOLPRACU.JE 
Z KLUBEM DEMOKMTY,CZNY14 

Jak się dO'Wi.aduje Ag, „Echo", w szere 
gu m.iaist w Polsce Polska Partia socjali~ 
styczna narwiązała współpmoę z Klubem 
DemOkratycznym., 

OStatnio w Lodzi odbyło się wieNde 7Jgro 
maid:r.enie P.P.S., Klasowych Zwi~ów Za 
vrodowych d Klubu Dem.okra tycz.n.ego. 

N a .zgromadzeniu tym przemówienia wy 
głosili przedstawiciele PPS., Klasowych 
ZwiązkóW Zaiwod.<).wych oraz preze Klubu 
Demokrartyczne.g)J w Lddzi dr. Wli!ęckowski 
który w swym ipl1Z""~wieniiu ośwliaid'czyi, 
że Klub Demokr.a.tyczny pragnie wspólin~ 
walczyć z PPS. i innym.i 1lgr'lJlPOWaniiaml 

demokratyczny.mi o Dem~r~tyczną, Polskę 
Uudową. 

~M(),w;y 

O ZMIANIE ORDYNACJI WiYBORallEJ 

Jak się do.wiiiad.uj.e Alg. „Echo''. podcZ'&s 
głoscmaniia nad bu.dżetem w Sejmie poseł 
HQffman od'Wobł się do Pana Mlamzałka, 
iżeby poddał pod głosowa.nie jego ·wniosek 
w •Sjprłłiwiie ol'dryna.cji W)liborc:zej, ~on.y 
w tok debat nad bud.żetean Minasterstwa 
Spraw WiewnętrZnych oraz drugi wniasek 
w SfI' · rady wychowania:, zgłoszony 
przy ~wianiu bud:żetu M~twa W·. 
R. i O.P. 

Wicemarszałek Schae1U.el oświadczył, że 
wobec stanowdaka .sprawo•wcy generał· 
nego nie '1Jlk)Że uw.zg~dnić dezyderaty ipos• 
ła &ff.ma.na. 

~ 
Wielka wygrana że 

złotych padła na k 
53915. 75.000 na c 
49812 loterii klaso p 
brane przez jasno 
medium Tamarę. R 
wiednle tasnowid 
dium Tamary zał 

każdego zdumiewając~ trafności a 
wszvstldcb kierunkach. Daje możśnal 
bycia miłości potądanej osebv. cl 
dywldalne opracowania horos• 
analiz grafologlcznvch. Podat d4 
datę urodze11la, czytelny adres, a 
1.- Zł. znarz. poc2t. na porto. 
Medium Tamara, K r a k 6 w, S 
skiego 25. 

„„„„„„„ ... „l„„„„„„„„t'lm„„„ 
Zbliża si-= koniec . 

wojny hiszpańs · kl e 
PARY~. 25.2. Koła poli.tyczine Pa.ryża są 

dzą, że sprawa sytuacji hiszpańskiej bęiclzie 
w najbliż.szych diniach załatwiona. 

!Zdobycie Teruelu dokonał generał :ID.ran 
co nie dzięki ja.kimś specjalnym baltaljo· 
nom, lecz ga!l'stce ""Oj.ska w llimbie . 1.6()0 
ludlzi oraz ni·ewielk.iej li~y karaibin6w ma 

szynowych. 
Jak dalece ocemana jest sytuac. 

ryżu iposłużyć ~ fakt, że n · 
dziennik bulwar<>v.-y „Paris Soir" 
na stałe SWOich koreapondentów do 
gos. 

~--'-

Płatność podatk6w ,,Prosze wysłać syna nteg 
do Berezy!'' w tnarcu pisze do władz zrozpaczony kupiec żydowski 

W. mar.c:u płatne są n8$tępujące podatki: 
Do d'n. 1 marca - przedpłata na piłlaitek 
dochodowy na rok podatkowy 1938, przez 
oS<>by fizyczne i spadki: wakujące, w wyso 
kośći · poł0iwy padatJku, ja.ki przylpaida od 
zeznanego dochodu; 

do dn. 5 marca - podatek o.di energii elek 
tryciznej pobrany ;przez spmedialwcę energii 
w czasie od 16 do 28 lutego 1938 :r .• dO 20 
irD:airca ___. tentie podatek, !Pobrany w c.zasie 
od 1 do 15 im.arca 1938 r.; 

do d:n. 7 ·marca ~ pdd:ate.k dochod'owy 
od uposażeń słu.źb<>wych, emerytUT i wyna 
grodzeń za najemną pracę, wypłaoonych 
przez Sfużbodawoę w lut'Y!nt 1938 r.; 

dQ dnia 25 marca - zaliczka miieslięezlna 
na podaJtek przemysło.wy od obrotu za r. 
1938 w wysolrośsi poda.tiku rpI1ZYjpadaj~eg.o 
od obrotu osiągniętego w lutym; 1938 r., 
iprzez wszystkde przeidsię1biorstiwa obowią· 
zane do publicznego ogłaszania spraw~
dań o swyoh Olbrotach lub do składania 
spra~iozdań do zatwierdzenia, a z innych 
lrzedsiębiorstw - przez przedsiębiorstwa 
1andlowe I i II kategorii Oraz pr:Zemysło· 

we I - II ~it., prowaihą,ce prawrołMVe 
księgi handlowe. 

Ponaldto płatne są w mvcu zai.'tedlości 
odroezone lulb ro:tJożoo;e na raty z te.rmi • 
nem płatności w tym miesiącu oraz pod.lat· 
ki, na które płatnicy otrzymali D:alkazy pła 
tnicze z term.inem pła.tnościl również w ltn!ar 
.cU 1938 r. 

Do strostwa W arsza.wa „ Pólnoc wpłynę 
ło niezwykłe ;poda.inie od właści.cd.ela kilku 
domów w dziel'nicy nalewkowskiej, Majero 
Z., który prosi o wysłanie jego .syna: Samu 
ela do„. Berezy. 

„Gdy Przestatem dawać pie.niąidz~pi· 
sze w: podamiu ojciec - syn .zaczął wym.er 

.sić z domu różne cenne rzeczy i 
wać za .bęcen. 

Praiwie co'dzienni.e przychodzą do. 
zawiadomienia o wykupie weksLi 
nych pr.ze.z mego syna moim iimieniea. 
zwisk.iem". 

-----------------------·-------... ------" Miarnotr.awny syn przyrzekł otic."ll 'i 
r~binai PQPI'aiWę, jednakże rychło wroc 
złą drogę, aż doszło do tego, że - k 
.stając z praiw spadkobiercy - S1Pf 
czwart.ą czięiść jądnego z doonów ojca., Niezwykły jubileusz ·

SO lat na łożu szpitalny111 „O ile w'ia.dze ad!Dfilniisfra.cyjne niec1 

dośću~ą mej rpośbi.e - lkonczy Sl' 
danie oi,ciec - i nie wyślą megb syi 
Berezy, która moZe :wpłynie dodatni 
niego, będę zm.~y pqpełnić sa.mU 
StW'o''. 

W jeidinYm ze Szpitali brukselskich odcho 
dzono niedaiwno nie.zwykły jubil~. Pe
wien pacjent śwjęcił pięćdmesdęciiPl'ecie swe 
go pobytu w szpitalu. 

Jako dw;uletni chłopiec został on w sz.pi 
talu uml.eszczony na skutek paraildżu„ Po 
sześciu miesttącaie:h gmina wioski, z której. 
Ch'.atenau pochodzi, zawia.dotmliła z.ar~ 
szipitala, że rodzice mał'ego pa<:jenta: .zjm!ar 
li wskutek zaczadzenia. 

Jednocześnie został Chatenu spadkobier 

cą &OO pokażnego majątku. pQz<>Stałego 
pd .I'()(bica.oh. 

·Paorailiż okazał Slię nieuleczalny, to też 
pacjent musiał prze1by:wać nadal w s~ita 
łu, tembar.cl:zieij,· iż nie miał nikogo na śWi.e QCMtm-•11m•-•••----~ 
cie, ktoby siię n.im opiekorwał. 1 

Of.iic!jalny opiekun jego, .~cizooy warunkiem, że zoStanie tam ju:ż do Jg 
przez gminę, uiszczał z majątku siea:"oty życia. ~ 
:ZBlplatę za pobyt w szpitalu, zaś gdy pae· Obecnie chory ma 52 la.ta. Od pół 
jent dbszedł do pełnoi'etności - zapisał ca łeży w łóżku - sala szpitalna :fest dit 
ły .swój majątek na własność szpitala, pod 1pP ~)fm św~atettn. 
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ensacyjna przeszłość włóczęgi i żebraka 

dyński sprzedawca ulicznv 
machowcem na b. premiera niemieckiego v. Rathenau 

DYNIA. Przed sądem grodzkim 
}dyni stanął 25 bm. niejaki Jan 
her, szofer z zawodu, od kilku 
iezrobotny, oskarżony o włóczę
wo i' żebractwo. Giinther miesz
od kilku lat w Gdyni na Obłużu. 

szło na jaw, że Gilnther ma za sobą 
niezwykle sensacyjną przeszłość. 

M. in. ma on za sobą wyrok 10 
letnięgo więzienia w Niemczech, 
gdzie został skazany w głośnej swe
go czasu na cały świat sprawie pu-

był późniejszy minister Rzeszy von 
Rathenau. Po kilku latach pracy w 
fabryce. Giinther został osobistym 
szoferem właściciela fabryki, tktóry 
w międzyczasie objął urząd premie
ra Rzeszy. 

ŻELAZKO ELEKTRYCZNE OSZCZĘDZA BIELIZNĘ 

y jest władzom jako bardzo 
tny żebrak, który pod pozorem 
!daży papieru listowego wyłu
od prze(hodniów drobne datki 
ężne, symulując przytem kalec-

czu monarchistycznego w Niemczech 
w czerwcu 1922 r. Jak się okazuje 
z zeznań, złożonych przez włóczęgę, 
brał on udział w za machu na ów
czesnego premiera niemieckiego von 

Jak wiadomo, von Rathenou był 
zwolennikiem sojuszu z Rosją so
wiecką, co spowodowało zamach na 
jego życie, zorganizowany przez pra· 
wicowo- monarchistyczne sfery woj· 

ŻELAZKO ELEKTR. KOSZTUJE TYLKO 13 ZŁ. 50 GR. NA SPŁATY PO I ZŁ. MIESIĘCZNIE 

0d postacią paraliżu ramienia. 
brane pieniądze wydawał na 
ę i częstokroć widziano go 
Jącego się w nietrzeźwym sta
o ulicach. 
toku przewodu sądowego wy-

Rathenaua, który został zabity przez 
oficerow niemieckich. · 

Gtinther, rodem z Kościerzyny na 
Pomorzu, wyemigrował przed wojRą 
do Niemiec. gdzie dostał pracę w 
jednej z fabryk, której właścicielem 

• STEHLE. - fl11ł1ryzowana adaptacja Jerzego Plewińskiego 

Zagadka 
ociągu pośpiesznego 

tym momencie pociąg zwolnił bieg. 
· to ma znaczyć ? - za;pytał Jakiś 

rogowych okula.rach. - Przecież 
raz.kładu mamy Slę z.atrzymać do

l\! Budapesz'Cie. 
~foże dano znać o morderstwie kier o 
wi pociągu i zatrzymujemy się na je 

;ocenie '! - wyraziła swe przypusz· 
ma.rchesa. 

ro jest nieprawdQpodobne ! Przecież 
eKspres jest w pełnyj;n biegu, nikt 

wazy się vryskoczyć, .gay je<lnaJk, 'za
ri\ się, ' to kazdy bęic1zi:e mógł wysiąść 

gdzie mu się pod.Oba. 
, :(pzo 1pan ma na mysli ? 
. i.kogo specjal:nie, ale wszystkich wo 

" ~„ _1.i-i-taui 
czywiście w kilka sekund później eks 
?rzystanął w szczerym .polu i t~ jak 
izniej okaizaro, na skutek pociągn1ę-
1 rączkę hamulca 1belłlieczeństiwa w 
tle sypialnym. 
można jednak było ustaili.ć, kto mia 

ie ,p0ciągnął za rączki~. W krużdym 
j llle uczynił tego k~d~t?r, ~dyż był li o zdzi..w10nY, gdy zJaw1ł suę k1erqw'.Ildk 

~ąd się pan o tym ·dowiedział 7-za· 
I ' 

Dowiedziałem się? O CZ}tin ,się mia· 
owiedz.ieć '? Pan zatrzymał pociąg ? 
a nie zatrzymałem. 

flKto więc pociągnął za rączki~ hamul-

. - ·-~ ..l..1a.J ,.,,.,,;:id 
. ie mam pojęcia, ale j~ste,m za.dQw.o 
Że [Pan przyszedł. Zdar.zyło się tu Dtie
ic1e: poipełniono mor>derstwp, 

~<Wielki Boże I - zaw.oła.ł kier<>Wruk 
~ u i wszedł do kabiny numer 105. Je 
'!naniem było tylko ustaleni.a samego 
i zarządzenie ni~będnych środków 
nosci. Uważał siebie jednak w tej 
za wielce M·:ażną osoibistość i tra!kto 
zy.stkich obecnych, a zwłaszcza pod 

•liych, w ~sób wysoce ordynaxny. 
- ~ikomu nie wol'no ApUSWzać wago· 
rt~i~nego - ro~ł tonem, ni.E; do· 
ieaJącym sprzeCi11WU.- I to zaa-QWno 

ja,k po przybyciu do BU!dlapesztu. , 
rtórzy podróżni odważyli się Wm<> to 
estować przeciwko j_ego arbitra.ł.IlQś-

ci i aro.g.ancji, ale nie wywołało to naj -
mniejszego skutku. 

- lv.Lożecie się państwo 1poskarżyć na 
mnie w Budapeszcie, a tam .zrobią z wami 
to, co będą uważali: zai stosowne. Ula mnie 
moJ obowiązek Jest jasny: powin1eną~ was 
wszystkich zatrzmac i pilnować. Reszta bę 
azie załatwiPna iPózinieJ. 

- ·'fo ooś nie:słychaneg0 ! - pow'liedzia 
ła marchesa do pu!kown1Kia, ktfay . .u~.oka 
Jał ją, odprowadzając do kabiny. -

- Jeszcze jedno - rzekł kie:rowni.k p,o
ciągu, dokonawszy p0bieżnych oględ:ziin ka 
biny, ,w której leżał nieboszczyk.- Kto to 
tutaJ przy!Iliósł ? - Wskazał na bu,te1kę z 
winem i karafkę z wodą, stojące, wraz z 
dwiema szklankami, na stoliku. 

Konduktor w.zruszył ramionami. 
-< Prawdopodobnie kelner z wa:g;onu re 

stauracyjnego. 
- Trzeba odnaleźć tego człowieka ti. za~ 

trzymaić go tu również. 
N a dany sy<gnał pod.ąg ruszył w dialszą 

drogę, które.Ji zresztą powstało już ni€1Wie 
le. ro godzinie ukazały się przedmieścia 
Budlłjpesztu, a wkrótce p<>tem pociąg sta
.nąl na idlworcu Połuidnioiwym. VvszysCy pod 
różni, z wyjątkiem oczywiście pasaizerów 
w agonu sypiaJnego oraz kelnera, który 
1pr.zyniósł wino do kabiny niebo.szczyka, wy 
·siedli. Pozostali un.usieli siedzieć na swo
ich miejscach i d~iero, g<ly oddział policji 
otoczył w~on, po~w101ono im wysiąiśó.. 
Wszystk.ie bagaże .i. pakun!ki trzeba było 
jednak iPOzostaiwić tam. gdz~ s~ę zn.aojdowa 
zy. Po,ctróżro.ych ski.erow,ano do jednej z 
wielkich sal <l'woreowych, widocznti~ przy
gotowanaj na przyjęcie tych milnowolnych 
g~i, I ',,I I 

KażdeIDĄl wskazano jego mJi:e)sce n.a ~ 
r<>ko rozStaw.i.onych krzesłach i up:rz~
no, że wszelkie pOI'OiZulllÓ!ellli.e siię bą,dź sio.
wami, bąidź też gestami je.st stanowczo też 
Wzbronione. Dla d01Pilnuwania tego nwka 
.zu polic:jant, ·brodaty W1ęgier, z chytrą mi
ną ulo~wał ·się w pobli!i;u crei'Lkwentów. N.a 
samym końcu wprowada:zono do sali: kon
duktona iwagonu sypialnego, wraz z Zofią, 
która chwiała się nieeo i musiał.a oprzeć 
się na ramieniu towarz;ySZJa, Pilnoiwaino 
ich jeszcze ściślej, niż innych ~ miało się 
w.rażenie, że oni s~ najbardziej po(rejrza.ili 

skowe. W pamiętne dni czerwcowe 
Giinther wszedł w porozumienie z 
organizacją zamachowców i wioząc 
premiera von Rathenaud z Reiahs
tagu do prezydium rady ministrów, 
w umówionem miejscu zwolnił bieg 

o dokonanie zbrodni. Po kondukt<>r7-e n:ie 
;;,;nać było, żeby się tym Zbytnio przejął, bo 
gdy ~nni mieli unii.ny przybite i zg:nięibi.one, 
t;n usJ.actł swobo.anie n.a v.-yznaczonym m,u 
kr'Ześle, ze znudzoną miną człowieka, któ 
remu niepotrzebnie za:Wracaj.ą .głow:ę, cho· 
ciaź pow111ien już w tej chwili korzystać z 
2lasłuzonego o<i.p<>c:zynku po całonocnej 

pFacy. 
Co do Zotfi.i., to' twarz jej była bez wyra 

zu. l:'atrzyła gozi·eś w nieokreśloną prze 
strzeń i zdaiwała się nie rozumieć, co się z 
r.iią dzieje. 

Wagon sy;pialny, Ze wszystkim, co za•wie 
ra.1, a więc i z dałem otia.ry mordu, prze· 
suni•ę.to na boczny tor. Po ·obydwu koń.cach 
ustawiono straże; drzwi zaś zamkniięito. W 
ten sposób wnętrze wozu nie mogło ulec 
zacmyim zIµianqm do czasu zakoilczenia do 
chodzeń. 

:vn. 
Imre Sopron. szef wydziału be.zpi,eczeń

stwia polie:;Ji .kryminalnej. pracował }uż od 
godziny w sW)'m gaJbinecie urzędowym. 

By1 to krępy, niewysoki, ruchlillwy czło· 
wieczek, ubrany w „~akko" najnQwszego 
kroju. Koledzy nazywali go między sobą 
kariewiczem, gdyż jego ambicją było piąć 
się coraz wyżeJ i wy,żej. 

Gdy otrzymał t,kfonic.zną wiad.Omość o 
zbroeini, dokonanoj w sk~resie Rzym -
Sudaipeszt, bez namysłu pOStanowił osobiś 
cie !Pokiero;w:ać docho~enie\[Xl policyjnym. 

Poijecha;ł ni.ei!lV.>-.i'.OC.zn.ie, w t<mairzystwie. 
dwóch dytżurnych inspektorów, Sza.Jka i 
Gyora, na dworzec Południ.owy i prze.słu
chał Olbsługę .pociągu. 

- Czy zatr~no wszystkic·h pasaiże-
róW. 1. . . 

- N.~, tylko tych, którzy jechali w. wa· 
gonie syP,lialnym. 

- To bardzo niedobrze; pqpełnion,o. wiel 
ki błąA - pPWiiedział Imre Sopron gm.i.ew
nie.- N ai:eżało ~eh wszystkiich zatrzymać 
a pr.zyn,aómnie;, .wylegitymować i zaipisać 
lla.2lWiska i adresy. Klio może wiedzieć. co 
by on.i naf!Ii [Powiedzieli ? 

......... Uwamliamy to za z;bę,dine. Wedfug 
vv:szelk.i.ego pr.awdopodobieilstw.a zabójca 
zna.jdował się w wagonie sypialnym. 

- Pr.aw~qpodobi.eństwo nie jest j~ 
.pewnością .. „ A teraz proszę mi po-kaiać 
wyka.z ,pasażerów, dla 'których "zarezertWO· 
waino k.abiniy w tym waigonie, 

- N~estety wyik.alZU takiego tU:e :można 
było odnaleźć. ' 

·- Cóż to ma zno:wu znaczyć ? ! Pr,ze
cież konduktor jest obo.Wli.~any prowaidzić 
dokłaidne wykazu i ra!pOTty ! Miwl.zę z tym 
~owdekiem mówiić natychmiast.„ Ozy 
m~ d.ostać pakój, w którym mógłbyjm; • 

samochodu. W tej chwili nadjechało 
szybko jakieś zamknięte · auto, z któ
rego przy mijaniu padło 6 strzałów 
rewolwerowych, kładących trupem 
min. Rathenaua. 

Głośny ten zamach wywołał liczne 
aresztowania i szereg spraw sądo
wych oraz wyroków, skazujących 
ze słynnym kapitanem Milllerera Ra 
na kary od 10 do 15 lat więzienia. 
W wyniku śledztwa aresztowano 
także Gilntherq. pod zarzutem udzią
łu w zamachu i skazan<;f go na 10 
lat ciężkiego więzienia. Po 6 latach 
został on na mocy amnestji zwol
niony przed terminem i wydalony 
z granic państwa. Następnie· udał 
się do Gdańska, skąd go jednak po 
roku wydalono. 

Korzystając z naturalnych praw 
obywatelskich jako urodŻony· w Pol
sce, Gilnther przeniósł się na stałe 
do Gdyni, gdzie wałęsał się przez 
kilka lat, nie mogąc znaleźć pracy 

Przez długi czas utrzymywali go. 
szoferzy gdyńscy, dając od czasu 
do czasu pieniądze na życie. Gilnt
l Ler rozpit się w międzyczasie i sto
czył na dno upadku. Ponieważ w 
czasie rozprawy udowodnił on, że 
istotnie ze sprzedaży papieru listo
wego się utrzymuje, sąd skazał go 
jedynie na 2 miesiące pobytu w .do
mu pracy przymusowej, zawieszając 
wykonanie kary na 1 rok. 

---- ,. ' 

mógłbym s.pokojnie pra~ć. ?. O ile .to 
mo.z.Uwe, pr.ositbym. g~ w pobliżu sali, 
p.izeznacz.vne() iO!a zatrzymanych pO<iróiż • 
uyc.h. Chciałbym zba<la.c niektórycn z nich 
i . 'S{Piisać proto.koły zeznań. Sędzia śledczy 
LjaiJ: a.z przyibędzie. 
~pow1edini pokój znalazł się szybko i 

!::'cwron niezwłocznie wziął si.~ dO pracy. 
1'0Koj ten miał przede wszystkim tę dobrą 
stronę, że łączył .się bezp<>średnio z salą, 
guzie przebyw~ zatrzymani pasażerOWie, 
c::> mak·oa'Il.'iJc;1e . ułatwiało prpwa.dze111e do
l:no.:i:zen. Nia początek kazał sobie przy· 

.prowauzi:ć kono.uktora i .zapyta~ gp o tak 
zwane 11genera1ia". Uaw~ał się, żei jest 
t.o obyrwate1 ~zwaJcaTski, na.zwi:śkLfl~ Ar· 
no Be:ye1·, liczy lat trzydi1eści pięć i 2laj-
muje swą Q>OSacię od lat sześci.u. " 

- \Vii.eO!Ziai pa.n chy:ba o tym, że je-st pan 
obowią,zany zapisywać do ~dalneji księ 
gJ. wszelkie ą:ane, ootyczą.ce .pasaiżerów w.a.
gon.u syp.ialneg~ 7 ..:.... zaigaid.nął · ~o SOpron. 

- Oiezyw:i.Scie, że wied.Ziałem. 
- Dlaiczego 2!a:nie.dbał pan uczynić tego 

w tym iwyipaidku ? 
- Nic niie za.ni.OO.bałem i pr<>V'faidzę k.się 

gę .podróżn:ych w nalezytym porządku. 
- Więc gdzież jeSt ta tksdięga ? 
~ &ięga jes~, ale ktoś wyrwał z J.tlej 

kartę, na .której odnotowałem te diane. 
- I kiedy!l: to Się stafo ? Niie wie paai 7 
- Tego n.ie potr~~ę powiied2lieć._, Wi~ 

dać :byłP, że konduktor jest tylk'O na pół 
.prnytomny i zaisyipia ze znUJŻenia. SQpron 
starał sii{l igo rozr,uszać. · 

- Nie<:hże się pan weźmie w ku,pę ! Ro· 
bi pan wrażenie, jakby pan miał ladai chwi 
la ,z~e<!. 

- Tak, to ipr.a!Wldar .• Czuję się jaJko.ś nie 
svrojo.„ : 

- Wpraiwdzie pracowałem całlł, D.'oc~ ale 
jestem do teg'p pr<zyziwyc.zajony ... To chy!ba. 
tylko te papieroSy tetro.u IW.inne, bo iinac:zeJ 
nie mogę sobie wytiumczyć. -. Wyciąg • 
nął z ki~n.i paiczk.ę papli~ i położył 
je na stole prz.eó szefem bezpieczeństwa. 

- &kąd je [Pa.n ma ? 
- Zna.i~ je na st0lik.u . w moijej 'ka· 

bin.ie. N~e mam p<>jęcia, kti je tam, poło
żył. Wl)'paliłettn .Qwie sztuki i ,pooz;uiem ta 
kie silne oszołomienie, .że przytpUSiZOZ8m, 
iż iZa.IWliera!ją opi~. ałbo jaki inny narko-
łY..k. ' 

Imre pOWllchał ·papierosy, które zew:nę· 
tr7.cie nie rÓżniły isię niczym o.d ~eh. 

- I nie do,myśl:a się .pan, kti mógł. pod· 
rzucić te paa;ńer~sy ? 

-Nie J . 
- Kiedy je pan zna.la.id' 7 
- Talk jak-Oś wlkrÓtce po .p6.łnooy... Na 

~(Ciąg dalsZY, nas~/. 
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8.00 Sygnał czasu J dziennik; . 
8.15 Audycja dla wsi; 
9.00 Tran.8misJa nabożeństwa z !kościoła 

· Sw . .K:rzyża w Warszawie. KaizaJnie 
wyigł. ks. Paweł Filiński; 

10.30 Muzyka z płyt; 
it.30 Reiportaż z życia; 

· 11.57' Sygnał czatSu i hejnał; 
12.03 Poranek symfoniczny z Katowic; 
13:00 Prze,gląd kulturalny; 
13, 10 ,,U,leczony samobójca''-hu.nu>reska; 
13.25 Mtu,zyka obiadow.a; . 
14.40 Przed:stawiaffiy speakerów- audy

C'ja Wielkiego Zimowego Konkursu 
Radiowego; 

14.45 Audycja alla w:si; 
15.45 Wszyskiego po trochu- audyaja dla 

diz4eci; 
16.05 Recital fort~anowy Henryika &ztom 

pki; 
16.25 lit.wory włoskie w wyk. Walerii, Ję

dr,ze jo wStk.iej; 
1().45 ,,Anielcia i życie" _. pow~eść mó-

' wiona; 
;t7.00 BaWtmy się .Y.-esoio; 
lrJ.55 Chwila Biura Studiów; 
19.00 Teatr Wyobraźni: „Paitent'' premie-

ra komedii Luiig:i Pirandello; 
rn.25 Muzyka z pły;t; 
20.40 Przegląd polityczny; 
20.50 Dzienni'k wieczorny; 
21.00 Trarnsm.i:sja skoków narciarsikicll na 

mistr,zo.stwach świiafa w Lahti; 
21.30 -Muzyka ta.ni:'CZna; 
22.50' Ostatnie w~ad. dziennika wiec.zorn. 

· Ko!l\. meteoroL 

Wtaśeiwu eztowie~ na o~'owie~nim mieiseo 
ta pierwszy warunek dobrego prosperow 

ka-żdego przedsiębiorstwa 
W okresie kryzysu goSIP!Odarezego ogpl~ 

11oowJatowego, w dobie przemiain na:szej 
~truktury gospodla;rca:eó, tysiączne rizes.ze 
praeowntków umy,słoiwych .za1lrUidni01nych 
urzednio bądź w w prz$Lyśle i hain.dlu, 
bądź też innych dzietaiZinach śc:iśle z.wiąza 
nych z życiem g;ospodarczym kraju, zosta 
iy pozbaiwione pracy. 

Utracili oni !Pracę nie z własnej ~iny, 
Spowqdowane to .zostało samoobrmią zak
ładów pracy, względami ja;k najdalej iPOSU 
niiętej oszozędnośei, bąidlŹ te:ż .na:rzuconymi 
przez życie zmianami natury <mganii~acytj -
nej. 
~kłady pracy w dobie kryzysu zmusza 

ne były obniiżyc swe koszty admiriisttacyj 
nc, aby przy zmniejszonej prordukcji uch
ronić zakład od upadku. 

W biurach aidmini.stracyjnych przed.si'( -
-biorstw przeprowadzone zo,sta!y daleko i
dące redukcje osób i zarobków. !Zw:olnio 
no całe za.Stępy ludzi, którzy w zu,pełności 
nadawali się .ao wy:konywan~j pracy, lecz 
poZ'baWieni jej musieJ.i. być z przyczyn od 
nich, ani ich pracodawców,· niezaileżnych. 

W ten ·sposób powstały .zastępy bezrCibot 
nvch pracowników umysłowych, ·praco;vrnj 
ków wytrąconych z pracy produkcyjnaj, 

Szeregi tych bezr0botnych pracowni· 
ków umy~o1wych zasilrune są rok rocznie 
przez ludzi·, którzy nie pracowaiLi dotych
czas jeszcze nig·d:zie, ludzi, którzy ukończy 
li średnie lub wyższe zakłady naukowe i 
którzy chc;ą wnieść <lo naszego życia gos
podarczego swą energię i swój Zaipał do prn 
cy. Ci to i:ud'zie kołaczą, szamocą s.iię 'sa-
1rtl\i ze sOlbą w poszukiwaniu pracy. 

Czają się oni ludźmi usuniętymi ,:poza na 
wias społec~eństwa, ludźmi którzy nie są 
potrzebni. Objaw ten jest ze wszech miar 

ujemny. 
źle je.st, że z jednej strony słyszy się cią 

g'le utyskiwania sfer gospodarczych na 
brak odipowiednio wykwalifikowanych pr1 
cowni.ków umysłowych, że utairł się zwy
czaj obsadzan.ia wolnych miejsc przez po~ 
średnictwo bliskich i znajdmych-. trzeba 
to podkreślić - .pośrednictwo niefachowe 
i n1oodlpowiedzialne, ~ że ludzie p0siadają.
cy odpowiednie wykształcenie lub prakty 
kę zaiwodową o i,.le n.ie madą .znajomych i 
stosunków, muszą beznadziejnie niemal 
czekać na przypadek, który da im unoilność 
stania stę jednostkami 1pracującymi produ
ktywnie di:a dobra życia gosipodarcze.go i 
własnego. 

N~estety, zio ~est wielkie i nie wystarcza 
ją tu środki .zaraidcze, stosdWane przez 
ł{zą<l lub instytuaje sipołeczne, jak np. Fun 
dusz Pracy, którego ag.endy rozsian\i po ca 
łej Rzeczyipospolitej usilnie zabiegają o to 
1by zło złair)odz1Ć. W tym celu Flundusz pra 
cy posiada apaTat techn.iC'Zily, powo.łany 
do kierowain~a ludzi zdolnych, chętnych i 
godnych do pracy, dając pierwszeństwo 
tym, oo .utracili :ą nie z własnej wfoy. 

Aparatem tym są biura pośrednictwa 
pracy Funduszu Pra<Cy, posia<l:ając:e karto-
teki ewidencyjne bezrobotnych pracowni
ków umysłowych, obejmujące wszystkich 
poszukują,cych pr.acy. K;w·alifi.kacje zawo 
dowe bezrobotnych ustalone są na podsta 
wie wywjadów, iprzeprowadz0inyc;h n.a po
'Przedn~ch miejscach pracy i okazywanych 
za:świa:dczeń z dfogoletnieij pra.ktyki, jak 
te2J i świadectw ze średnich i wyższych u
czelni. 

w; llWią;zku . z po!Wy.żSzym ipracoda\Wa, 
który llgłasza wolne mi~e na pracowni 
ka umyisłowego, 1mia tę gwarancję, że biuro 

JPośrednictwa pracy Fundtuszu P 
porząd:zając tak wie~kJm ,Za,pasE 
datów, zdolne jest zasipokoić j 
by oraz wymagania ~ wykonać 1 
wanie ku całkowitemu zadovro 
dawcy, bowiem biura te chcą 
żvć pracodawcom, aby móc: Q.ob 
poszukującym pracy. 

Dziś więc w okresie !X>'Prawy 
ry pracodawcy mogą i we własn 
zrozumiainym interesie powinni~ 
„. usług publicznych biur pośr~ 
cy. • 

Gdy ;więc potrzebny jest praC(J<l 
starczy zajść osobiście, napisać I 
fonować do Eks!Pozytury W o· · 
Biura Fundwizu Pracy w Piotra 
ul. 3-go Maja Nr. 19 telefon 1 , 
pcw.no otrzyh'la się szybko dobr · 
nika. ...... 
filmy w Piotrkowie , 

„Głos serc 
(Kino-Teatr „Cza 

21 

Najpiękniejsza iPafa a.ma,nt' 
Janet Gaynor oraz Robert '.rayl 
cert g;ry akator.skiej w „Głosie 

Film o,party jest o stosunki, 
1 

wsród mfodzieży aan.erykańskii.ej, ~ 
siada temat ciekaiwy dla nas, l 
kóvr. 
yżcie „ziotej imłodzieży'' amer 

eskapady i .bezrroSki nastrój są 

. laorganizaoja R.1.0.K. im. St. Zeromskiegó 
przeciwstal'\1\>·ieniem 2ttnudnągo 

1Pracy oraa szarości życia małe~ 
ka, jakie otacza od wczesnej 
czą Key (Jam.et Gaynor) . 

To też, g;d'y pewnej nicy z ni 
go zdairzenia otwierają się prz 
wiodą.ce w inny świat, bez wah~ 
!pu)je K.qpciuszek w krainę wyś~ 
niestety, przynieść jej ma 'ZJnOW 

Robotni.czy Instytut ośw:iiaty i kultury im. 
Ct. 2e~1ego od<bli,ał w PllOtllkowie, p0-
s 1adavący za sobą chlubną, kartę dwuJ.ee-
11iej OlZ!a;łalnooci oświaito.wej, mimo swego 
apolitycznego stanowiska w pracy - uza
lezniony był jecma:k w centr.all od dziruta
cży ~ządu Głównego 'ZIZZ. 

Ud c:za.su og.0szen1a deklara.cji ideowo
politycznej pilik. Koca, jak również Kpn
g:resu· -przed.sta;wi<:<ieli :llLJL;, na.stąpiła, jak 
wiadomo \\1 łanie tej organiizac.)i.. peiwna 
tOZ~ośÓ w ta:ktyce pol.ltycmelj. Bowi.ą.llj 
j.edni poszli do :l.'ZJIJ. z centralą w Kla.Wwi
ca.ch - dani utworzyli wydział .robotniczy 
przy O.Z.N.; a Ci zaś iktóra;y h.ołdorwaL_i du
żo anarchistyicznej .części. woju~j łllisz· 
painili w. mikroskopij~ sweij ~ wiodą 
dalej suc.hotniezy żywot. 

W:obee IPO'\\"'Yiższego roibotinicy i inteligen 
cja, współwacuijące na terenie m. Piotirko 
wa wn.iieśl:i projekt o zreorganizowanie In
stytutu. WiSikutek tego d-ziała1ność Instytu
tu ostatniie~o roku osłabła., a nawet uległia 
częśoiąwemu zaiwies.zeniu. 

Qbecnie, ·po prii~rowadzeniu azęregu 
konferencji, posta.now.i(}ll() .sprawę tę zaiłat 
wie. . 

.ija og.ó1nym a:gr~u, przy ,~ól
udZiale licznie .reprezentowanych przed-, 

DIWllll IUllllZe'I ~zr~5!:s~ 
, pi~kne zt:bv t y l ko wirującą 

· s.zczotką do zębów i masażu. 
Firma OENTOHVOIBNIQUE, 
Kraków, Siemłr~cki~go 15, wy
syła po wpłaceniu na ,PKO 

' •Nr. 415559, 2 zł. za 1 szt., zł. 
3 SO: .za ·2!>azt., -zł. 5.- za 3 sztuki. 

w Piotrkowie 
sta.wiciel;i gr,up robotniQzych i inteligencji-, 
po diuższaj i żywej dyskusji postanowiono 
Robotniczy Ins.t. Ośw. i Kult. im. St. że
l'Omsk:ieflo pl'IZekształcić na Pracownicze 
Towarzystwo Oświaty i Kultury im. żerom 
sk.iego. 

Do zarządu ·wybrano jednogłośnie, zna 
ne już z pracy w tej d.zielzini.e osoby a 
mianowicie pp.: Paszkiew:i.c:z Jan~prezes, 
Brzozowski Franciszek i Kna.pp Leonard 
-!Wiceprezesi, Wróbel Aleksander-skarb 
nik, Kaaar Stanisłaiw - .sekretarz, Plwo
W.a>rski St. - gos. świetl., Kołodziejczyk 
~.t. - ezł .. zarządu. 

Jak widzimy, placawka ,kult.-oświatO!Wa 

tak licznie odivrie.dlzana ~ robo.tników 
w Qdmłiodzo.nej formie będzie żyć dalej i 
rozwijać pożyteczną działalność - t)'l;n;bar 
dziej, że są ludzie chętni do pracy i ~pół 
pracy, jak również są i tacy, którzy poprą 
je mate~jalnie. 

De!Wizą niasizej pracy było i Jest, nie k~a 
sowość demagogiczna, wywrotowa, destruk 
cyjna, ale klasowość świadoma swych ce 
lów: patriotyczna, wychowując1 poczucie 
jprawa i obowiązku, dra.E: z konsekwencję 
przeb~.ające zapory znękania, niewiary IW 
samego siebie, twóre;za, kulturalna. do zdo 
bycia potęgi ducha i dobrobytu. 

L. KN.A?P. 

~~~~~~-~~~~-~~-~· 
W WlRSZllWIE ........... -. ........ .-... ._ ...... __ ___ Pokoie od zł. 4~ 

NAJLEPIEJ MIESZKA SIĘ re1efonv 
KAWIARNIA· 

winda w hotelu „C en tra lu J m" garaż 
woda bieżąca Al. Jerozolimskie 47, tel. 99741 wanny 

naprzeciw Dworra Głównego. pr1sznice 

----~~~~~~~-~~~· „ ...... „„„„ ...... - •. llmillii!IBllll„„ ...... „„„„„„ ... 

Posiedzenie Rady Miejskiej 
·D.nia 1 mar.ca r.b. odbędtzie się posied:ze 

nie Rady; miejskitj z następującym, porzą,d 
ki.em obrad: 

1) Przyjęcie protokótów Nr. 57 ii 58, 
2) Kamunikaty PrezydeJllta mliasita, 
3) Popra'W!ki .do statutu oid isrl.yldów i a· 

nonsów, 

4) &-.zepisy miejscowe o urządzeniu i u
trzymaniiu dziedz~ńców na nienichOłlll~ -
C'i1aich w m. Piotrkmv~e, 

5) POlpI'awiki cip statutu między komun.al 
nego iZwliązku &1J?italn~o· w Piotrkowie 
Tr~b., 

6) "'inioski: i iinte!J:lPelacje. 

pienie. 
Ponieważ jest to jednak f.iJm a 

ski, w1~ musi być haru>Y end; 
prawdziwa rniifość Kopc.iusz.ka, a 
staje ukarana w sposób przykład 

Szybkie tempo akcji i doskoli 
(ślub almerykański) - sprawi · 
~ledzi się z zaciekawieniem, a gra 
T.ay.i:ora i jego uroczej partnerld 
od .szablo.nu przeciętnofoi filmłł 
kański,ch. 

„Głos Serca" jest jednym z lep 
mów, wyprodukowanych prze.z 1 
„Metro Goldwyn Mayer'', jakie 1 
zolllie danem nam było ujrzeć na 
:piotrJmwsltich. 

Zawiadomienie 
mam zaszczyt zawiadomić Sz. l 

;ż zakład mój p. f. 

CZESŁAW JENO 
mieszczący się przv ul. Słowa 

w Piotrkowie. 
wr ~onuJe prace w za• 
fryzjerstwa wchodząca 
Ondulacje żelazkowe, wodne, 
bowanie włosów, brwi i 
oraz strzyżenie i golenie. 
niskie. Robota solidna. Ob 
grieczna. 11 

------~------~------~r 

• w W!MIMll.rmi- = -/11 

UCZĘ PISAC NA MASZ I 

Piotrków, Leg~, 

Zakuriłe 'ciastkalflłłGlki B.ajewslHęgo ~0!2:e:~i: w „Pijalni Mle 
' 
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,„.~ - , ~ .. - ,Dziś , pot~źny dramat upadłej" kebletv. zaprzedającej ~l_NP.~1'.~Ą!R "'' , P.or~~ pi~r~,Siy . ąą.~kran~e w .. pełnyrą bl~sku ,. swvch 

UNo"0·i~:· · '.··: ·osTiTNrg~it1nM ;,. · · :· :~R 51
; ~~~~;;~:::~i;i~:7;;: 

a w rotach głównychCONSTANCE BENNETT - Niemka p~~ NIEPO~ ,. Miłość i walk~ 2 ~ me.tc~ną~do. jednej, kobiety . ,. -.. •... 
·~ _,' „ ROBERT MONTGOMERRY-A'rigłik DLEGŁOSCI 2 W rolach głównvch: 

3
•
90 

Maja l l. OSKAR HOMOLKA - szpicel włdc. BARRY FITZGERALD, FRARCES FARMER, 
. Popołudniówka: cSZARŻA E.EKKIEJ . BRVOAOV• Konoplńsk.a RAY MILLANP, OSKAR HQ!!.e'LKĄ 
r· . · . . z Erolem rlynem." i f'iaskO\iOSka I NAD PROGRAM! Aktualności. świata 

~lecie „urodzin" 
Sherlocka Holtnesa 

;yscy ~ją przygody sły!Dnego 'detek 
rloeka Holmesa, który powstał w 

ł\źni Artura: Conan - Doyle'~ ale n1e 
ijtY v,iedzą o tym. :Ze postać ta naro-
ję właśnie przed pół :wiekiem. 
2 

Dbyle był lekarzem, zanim poświę 
· tałkowicie literaturze. Do stw<>r.zt 
ltaci deitektywa o ge .nialnym zmy,ś
~ym pOsłużyły mu fakty zapa

ł w młodości. Niezwykły talent de
PY posiadał profesor .JOSE!ph Bell z 

medycyny na uniwersytecie w E-
gu. 
.mdętoikach Conan Doyle'a znajdu· 
ast~y przykł1a.d niezwkl.e szyb-

' lenta.ej.i prof. Bella. . 
\ł kiedyś pr.zed nim pacjent w cy

' ubrainiu; między pacjentem; a leka 
'ą.zał się dialog: 
służył w wojsku ? 
jest. 

a~iono pa.na niedawno 1 
jest. 

· ł pan w szkoc:lcim pułku ? 
jest. 

li jest podoficerem ? 

-Tak jeat. 
--::. Garni.Zon w Barnabie ? 
-Tak jest. 
Po :wyj~u pacjenta., prof, Ben wyjaśni~ 

słuchaczom swój system dedukcyjny: 
- Oz.łowie~ ten odnosiił się do nas z szacun 
ki.em., ale nie .zdjął czapki. W wojsku tego 
się 1właśn.ie nie robi. Gdyby dia;mno o;puś· 
cił szer.egi, nabyłby już manier cywilnych. 
Posiada pewien autorytet, nie by~ więc zwy 
klym i<>łnderzem. Ka.1Jdy. z was chyba s
uw.a.żył, że jeBt Szkotelmi. Jeśli 1,JlOWa o 
garnizonie, pacjent ma elephanitasis, co 
~za się u ludzi zamieszkałych rw Indiach 
za.oh.odnicll. 

PIWO 
OKOCIMSKIE 

W RESTAURACJI 

,e. WAGNERA 
róg Piłsudskiego I P. O. W 

eg 

ancja zrywa . z Moskwą e -
a Bliska zmiana gabinetu 
~e 

in ż, 25.2. W związku ze zmia
~ tyki zagranicznej Anglii -
=-ści ·francuscy domagają się 

'enia stosunków z Sowietami. 
ż na ostatnich obradach po· 

• lnych ministrów postanowio-

no w ogóle do reszty zerwać z 
Moskwą - przeto należy się liczyć 
we francji ze zmianą gabinetu w 
najbliższych dniack. Elementy lewi· 
cowe miałyby być zupełnie wyelimi
nowane z rządu. 

Wniosek o Krzy!. Niepodległości z miecz~mi 
dla ,,Sokoła'' 

przesłali Kapitule ]. f.. Paderewski, gen- Norwid-Neuge
bauer i gen. Haller 

WLAJ!.SZAWi,A. Ka:pitma Krzyża Nd.epld:.. 
ległości kończy ja.'k wiadomo swe prace w 
kwietniu b.r. nadadą.c odznaezeniia tym, kto 
rzy udowodnią, że dla niepodległości Poł
ski czynnie pracowali. 

Do 2Jdobycia tegb za.szczytnego ocJ.zna:
czenia pretenduje ta.kiże Sokół, ~a 
011g'aoi.zaoja n.i~egłośoi.owa, która porw
stała w r. 1867 jako bezipo5rec:łnia s,padko
biel'.Ceyni ideałów bojowych ~ z r. 

HUMOR 
TEMPERATURIN. 

Doktór: - M'Usi pa-ni miereyć tempera
turę małżonka rano i wieczorem. 

Ona: - W słońcu, czy, w cieniu ? 

PRZY'KLA!D. 

- SzanoW'.nli słuchaicze ! Miałem wygło 
sić odozyt pt„ „Jak ćwiczyć ipamięć'', }ecz 
niestety izapo.mniałem zaibrać referalł. 

PRflESZLOS'C. 

Jak si ~ę podoba ta blondynka ? 
- Bar.dm miła, tylko on.a: ma ci~ 

pr;zeszłoś. 

- Co ty mówisz ? 
......... A tak, ona by.ta brunetką. 

OSZUKALA GO. 

Do st·arej i zgryźlilwej ciotkiJ przychodzi 
z wizytą pa!n Supełeik z maleńkim synik~em 
Stasiem. 

Stasio jednak na samym wstępie udęn;ai 
w. okrQpny :pła.crli. · 

- Co się stało Stasiu ?. - Woła. zmarł· 
wiona cilocia --czy nie jesteś zad.owollłJIJlY,, 
żeś .przyszedł do mIJJie w gościnę ? 

- Na to III~alec, tłumiąc łka.niie: 
- A bo tatuś 0szuk~ mnie, powiedział, 

że pójd'Ziem.y ogJąd,a.ć małpę w Zoo! 

GOLENIE. 

Pan Z. zajechał do swoich krewnych na 
wieś. 

1863 prz~ lat 70 .m6Jała na .celu ~ 
walkę :11brojną o n~egłość. 

Zasługi Sokola ·W pracy niepodłegłaściOr 
wej i w wałce o n\epodległOśĆ 8' Zbyt do
brze znane, aźeby. ~ba je by,ło IW!Y.kKT 
wać. 

Biorąc pod uwag rolę Sokdła IW Okresie 
pl1ZedW10jennym :i w C2Jaisie wojny przewod 
oic:two Zwia,"u Sokolego iwystąipiło do Ka 
pituły K.rzyi.ża Niepodległości o Udekorowa 
nie sztandaru związkowego, który jest sym 
bolem celów, prac i zasług sokolstwa, Krzy 
żem N~głości z mieczami. 

Winiosek ten podpisali: I. J. Pa1derewaki 
gen. N~rwid - Neugebauer, b. C7lonek grO 
na nauczycielskiego Sokoła „ Macierzy we 
Lwowie i gen. Józef Haller b. iDStruktor 
wojslrowy z~. 

~i----·----·[;] 

HARBOLINt-
SADOWRICZ~ 
o. ·K. M. 

oraz środki chemiczne do 

zwałczanią ~horób i $zkod„ 

nlk6w roślin upra. wnych I 
POLECA 

Skład Apteczny I 

P. Po~~órs~ie~o 1 
Po kilku dniach chciał si:ę ogolić, a że Słowackiego 12. 

sam golić si~ę nie umiał, pt"zeto 2!a poradą 
e'konoma 1Zal\\1ez.Wał do sii.eJbie pairob'ka Mać Ceny fabryczne. 
ka, który nauczył się golić w wojsku. [!]'---•·-------· M-aci.ek przys.zeldł, rordożył swoje utensy 
lia i zaczął rozr3jbiać mydllily w mi-sec:ree, 
do :której lenka racy napluł. Pan Z. zdzi
wiony tym :pyta: 

- Czemu plujesz dP IIDJi'soozki ? 
- Ja pa.na bardzo szanuję . to pluję do 

:nllse,c!2llci, ale ja;k golę chłopmv, bo im płu 
ję na gębę. 

STRATA. 

- Psialkre.w, złota. (prupierośnica ! „ . Szko 
da. 

- Czy IP8.in 1mria$ idlz:iur.awą 1kieszeń ? 
- Nie, . tlyko ten, oo ją 1'4gllbił usfyszał 

stuk, odwrócił silę i padoliósł. 

„A na zaba\IVę 

I 
p„zv sukni balowej 

Diekny kwiat 
POLNA 5 

~ 1----------------..,-.... ------------~~~1,~.;słlte~łhmiiivzzia~Dill~•~dhntt1nn~ai1Ck;u;p~nlco~1u1~chiJiCichii"i4to;wiiierów. 

~ , agat ~A~rn~e =........ ~~,.~ sma SIO'd~eb1· n~o 7 !~1~fa:;:~~:~: 2 9 warunki • UW
. 1 ' Dogodne • 
U U. SP~ATY. 

ml·eszkan1·u ·' -~ 1 "onów pny . "u n li skie oraz na płaszcze n " ulicv i kostiumy damskie. nr~~lłlil SLOWACHlf 60 7, I P. • 



_Str __ 6 __________________ N.IEDZIELA!, dnia 27 LUTEGO 1938 R. 

NOMINACJA!. 

P01. Stanisłaiw Rutkowski, z~ 
Zarządu Gł6WnegO Związku Kianiowczy

ków i ~eligo\'\"'CZków w W arsza.wie jmdallo
wiany ~tal de~tem. z ramienia tej or 
ga.n.imoji na powiaty Brmziiński i RiaWsld. 

PRAKll'Yi~ W:YIN.ALAZEK. 
- rA.ha., !Więc dziś ~e deszClz ! i I 

.. 

- Coś !PC>.wiedział? 1'.e on llliema pienię 
dzy? 1\. ciągle twiet"dZiłeś~ że jest boga
ćzem ! 

........ Nie.„ mówiłem tylko, te pOsialdaJ wię 
ooj pieniędzy niż rdZumu ! 

- Ludl22i.e twiiezdzą, że jeOO:zić na ro'\\"e 
rze, to zdrowo„. nie mogę tegp pojąć I 

I 

. t 

HIOIENA·-TO ZDROWIE 
Wielu higienistów twierdzi, że jedynie mechanicznie wykona
ne opakowanie proszków daje gwaranci~ całkowitej higieny 
MASZYNOWO-BEZ DOTYKU RĄK 
wykonane proszki >Migreno - Nerwosinc Z KOGUTKIEM 
(nowe opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. Dbając wiec o 
własne zdrowie, żądajcie proszków z KUGUTl<IEM tvlko 
w MECHANICZNIE WVKONANVCH TOREBKACH, gdyż dziek! 
temu unikniecie-narażenia zdrowia na przykre niespodzianki . 

..• „ 
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RESTAURACJA 

,,UDZIAŁOWA'' 
Piotrków Tryb, !!lowackiego 2s, Tel. 14·48 

Wydaje codziennie smaczne i tanie obiadv na maśle 
różne potrawy a la carte. Bufet bogato zaopatrzony 
w trunklróżnego rodzaju oraz zakąski. 

Na kranie stale świeże p i w o O k o c i m ! 1 ie 

-
Najtańsza sprzed.aż 

w .firrnie 

A.BR DWAJN 
Piotrków, Sieradzka 2. 

zegaróW, zegarków światowe) marki, pierścionków, 
branzoletek, kolczyków, obrączek ślub. 

PATEFONÓW 
Dużv wybór płyt gramofonowych 
i najlepszych igieł gramofonowych 

Zebranie Zw. b. Ochotników A. P. 
Zar~d Związku b.Oohotników Armii Pol 

&kiej Odicltzja{ w Piotrkowie Tryb., zawiiada 
mia, że w myiŚ~ § 33 Statutu Wialne Zebra 
llde członków Oddziału odbęd2li.e siię w d. 6 
marea 1938 r. w lokalu własnym przy ul. Le 
gionów 14, w 1 terminie o godzinae 15, w 
Il"ill'.l. 0 godz, 15,30, z IlalS~ującym p0rząd 
ki~~ dziennym: 

1. Zagajenie i wybór Prezydjum Zgr0ttna. 
<tzenia. 

2. Odczytainie protokółu z poprzedlniego 
Walnego Zgromdzenia. 

Głównego w Warszawie w dniu 30·1. 1938 
roku. 

5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
6. Wybór władz. 
7, Uchwalenie budżetu na rok 1938 r. 
8. Wolne wnioski. 
Komunikując o powyższym, Zarząd Zwią 

zku zaznacza, że obecność cdonkóW1 bez· 
w71gliędnie obowiązkolwa. 

Za Zarzą,id Oddziaiu: 
Prezes : POSZURUJĘ mł.eiszkamia 1 pokofll z :mDh 

Jliłl w śródmieściu. Adreey ifierowa.ó sio 3.Sprawo.zdanie Zarządu. 
~- nGłosY Ta)rb . .aa .;it.:a.". 4. Sprawozdan4e z poSiiedzenia Zarządu 

(-) Kpt. Z. GRON:QZYmna 
Sekretarz: (-) st. CHĄDZYJ.'tSKI. 

1k red&Mora i wy4a'Wllietwo: Pid' SUWiłdll 

PATENT FRANC. NR. 790 .!!Oil 
PATENT AMER, NR.10!)0 701 

STARSZY FELCZER 
A. ·LEWKOWI 

Piotrków, SŁOWACKIEGO a 
w,1can••• achrc. nna szcze 

. przeciw ospie 1 dwtte1,t, 
?astrzykl, oraz wszelkie zabiegi w 

felczerstv. a wchodzące. 
Posiada stale świeże pijawki w 

Mi O, d JOO% czysto p 
pod gwarancją 

nvch domieszek. Jasny lipcowy, 
deserowy wysyłamy za zaliczką p 
ku najwleksżemu zadowoleniu 3 q 
5 kg. 12 zł., 10 kg. 23 zł., 20 k 
30 kg. 65 zł,, razem z opakow 
opłatą pocztową. 

Małopolski Ex 

S~YcZEJensze 
lubią bardzo panie, 
bo są dobre 

i ta n i 

. -- ·-- --- . - - -

Miód pszczeli 
1lpcowy pierwszej jakości pod QWI 
~ez żactnvch domieszek, 3 kilogra1 
5 ldlo 11.20 zł.; 10 kilo 21.50 zł.; 
J4 zł.; 30 kilo 61 złotych, wraz z, 

( 
~ 

niem i opłatą pocztową w9syła ~ 

)tałopotslci Eksport; 
w Zbaraż• 

Skrytka poczto• 

" 

I Kwlatw sztuc 
w dużym wyborze 
Polna 5 m, 4. 

Dla Polakówl
6 

Do sprzedania albo wydzieli 
nia w Rozprzy dom muPo~ ~ 
dobrze prosperującą piekarnią 
Wiadomość Rozprza u Zyte • 
Uwaga: W Rozprzy brak Pi 

piekarni. } 

~J:A: jest idlo siprzedanii.a tani.o • 
kię d:o temper0wania ołówlków. W,i,a~ 
w Adm. „~su". 

U~ PISAC NA ll.ASZ"YNIE 
_najnowszą metodą ślepą 3 sy: 
szya. N au.ka indywidualna.. 

Piot*ów, Legiotów 

N ie uspokoisz sumienia 
póki nie podzielis~ 
z bezrobotnym b 

DNk.a .,.A.. Pe' n'd. 


